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TYGODNIK ROLNICZY
Organ c. k. Towarzystwa Rolniczego Krakowskiego

w y c h o d z i w  k a ż d y  p ią tek .

P ren u m era ta  w raz z przesyłką pocztow ą w ynosi:
w państw ie  austr. rocznie 6 złr., półrocznie 3 złr., d la członków Tow a­
rzystw  ro ln iczych i uczniów  zakładów  naukow ych  ro ln iczych rocznie 
4  z łr . ; w Królestw ie Polskiem  rocznie 5 rs., a  w  państw ie niem ieckiem  

10 m arek. Pojedynczy num er 12 ct.
P renum eratę  na leży  n adsy łać  do A dm inistracyi: Kraków, ul. Basztowa 1.6.

R ękopisy n ie nadające się do druku  zw raca się tylko na  żądanie 
i na koszt au tora .

L istów  nieopłaconych nie przyjm uje się.
P rzedruk artyku łów  bez upow ażnien ia  podpisanych au to rów  i po­

dan ia  źródła nie dozwolony.
Adres R edakcyi: Kraków, ul. Batorego I. 22.

Cena ogłoszeń za w iersz tró jszpaltow y petitem  lub  jego m iejsce 8 ct. za pierw szy raz, a 5 do 6 ct. za następne  pow tarzan ia . Drobne ogłoszenia 
p renum eratorów  ^Tygodnika Rolniczego* o sprzedaży lub poszukiw aniu produktów , posadach i t. p. 4 ct. za w iersz petitu. Ogłoszenia przyjm uje 

/ A d m i n i s t r a c y a  „ T y g o d n i k a  R o l n i c z e g o "  w  K r a k o w i e ,  u l i c a  B a s z t o w a  1. 6 .

T re ść . Ograniczenie podzielności parcel katastralnych przez Dr. 
A d a m a  K r z y ż a n o w s k i e g o .

O żużlach Thomasa. Napisał Dr. S t e f a n  J e n t y s  (ciąg czwarty). 
W pływ zaprawiania bulw kartofli na  wysokości zbioru.
Kronika postępu w dziedzinie gospodarstwa wiejskiego. (Ochrona 

mleka przed bakteryam i. Nowy siewnik kupkowy. Trujące kuchy rzepakowe. 
W pływ gęstości sadzenia na plon i jakość buraków pastewnych).

Sprawy bieżące.
Bibliografia. Ograniczenia w przewozie zwierząt. Odpowiedzi Eedakeyi. 

W ystawy. Wiadomości handlowe.

O g r a n i c z e n i e  p o d z i e l n o ś c i  p a r c e l  k a t a s t r a l n y c h .
Statystyka nie podaje nam  liczb, w których możnaby zna­

leźć dokładną odpowiedź na pytanie, ile jest właścicieli ziemskich 
w Galicyi. Zazwyczaj bierze się za podstawę liczbę arkuszy 
posiadania służących do wym iaru podatku gruntowego ( Grund- 
steuerbogen) i ilość osób opłacających ów podatek ( Grundsteuer- 
trager). W  ten sposób otrzym uje się jednak niewątpliwie re­
zultaty za wysokie, czego dowodem porów nanie ich z liczbą 
domów, liczbą osób w rolnictwie zatrudnionych i t. d. Mimo 
tych niedokładności, związanych ze sposobem obliczania, liczby 
otrzym ane są nader wymowne. Między innemi są one niezbi­
tym dowodem znacznego powiększania się liczby parcel grun­
towych. Rokroczny wzrost liczby arkuszy posiadania, jeżeli na­
wet nie jest identyczny z przyrostem  liczby właścicieli, odzwier­
ciedla co najmniej coroczny przybytek liczby parcel. Ilość ich 
obliczano w r. 1857. na 15021012 , a w r. 1892. na 17 274044.

Galicya jest krajem  koronnym, który prześcignął wszelkie 
inne w  tym kierunku. Uwłaszczenie bowiem i wprowadzenie 
nieograniczonej podzielności gruntów  nigdzie nie doprowadziło 
do tak szybkiego rozdrobnienia własności ziemskiej, jak  w Ga­
licyi. W przeważnej części krajów  koronnych liczba parcel 
katastralnych doznała tylko niewielkich zmian, a są naw et ta ­
kie, jak  np. sąsiedni Śląsk, w których m ożna stanowczo stw ier­
dzić zmniejszenie się liczby parcel. Objaw ten jest na Śląsku 
przedewszystkiem wynikiem rozw oju przem ysłu fabrycznego, 
który dając zarobek znacznej liczbie ludności, wywołał pewną 
koncentracyę w podziale własności ziemskiej.

We Vorarlbergu zmniejszenie się liczby parcel w tym cza­
sokresie przypisać należy w pierwszym  rzędzie świadomej in-

gerencyi ustawodawcy, który ustaw ą z 15. października 1868 
1. 46 dz. u. k. wprow adził zakaz dzielenia parcel k a tastra l­
nych bez zezwolenia rady gminnej, względnie Wydziału krajo­
wego, sprawującego w tym wypadku obowiązki drugiej i osta­
tniej instancyi.

Nikomu obznajomionemu choćby cokolwiek czy to z p ra ­
ktyczną, czy też z teoretyczną stroną techniki rolniczej, nie po­
trzeba tłóm aczyć szkodliwości zbytniego rozdrobnienia parcel 
i ich nieregularnego kształtu dla produkcyi rolniczej. W ypada 
może tylko zaznaczyć ścisły związek między potrzebą reformy 
a spraw ą komasacyi. Jak  wiadomo, koszta komasacyi zależą 
w znacznej mierze od liczby parcel, a zatem zwiększanie się 
ilości parcel utrudnia w wysokim stopniu przeprowadzenie 
komasacyi. Z drugiej znowu strony utrwalenie dobroczyn­
nych skutków komasacyi wymaga koniecznie wprow adzenia 
m i n i m u m  parceli. Dlatego też Kiister, prezydent jeneralnej 
Komisyi w Dusseldorfie, wystosował, po przeprow adzeniu ko­
masacyi w kilkunastu gminach, do rządu obszerny memoryał, 
domagający się w prow adzenia m i n i m u m  parceli w prowincyi 
nadreńskiej, a  przynajmniej w gminach skom asowanych *). Za 
ograniczeniem możności tw orzenia coraz to nowych parcel 
przem awia także ten ważny wzgląd, źe obecne rozdrobnienie 
własności ziemskiej doprow adza częstokroć do niemożności uwi­
docznienia parcel na mapie katastralnej, co pociąga za sobą 
w znacznej mierze wzajem ną niezgodność rzeczywistego stanu 
rzeczy w księgach hipotecznych i na mapie katastralnej.

Nic więc dziwnego, że zasadniczo wprowadzenie mini­
mum parceli na wzór państw południowo-niemieckich spotkało 
się z niemal jednomyślnem uznaniem członków konferencyi 
agrarnej, która obradow ała w październiku zeszłego roku we 
Lwowie nad sposobami napraw y wadliwego podziału własności 
ziemskiej w kraju. Tylko co do wymiaru minimalnej parceli 
objawiła się pew na różnica zdań, widoczna w dwóch proje­
ktach do ustaw y o minimalnym obszarze parcel katastralnych, 
przedłożonych niemal równocześnie Sejmowi w bieżącej sesyi

*) Por. die V ererbung des landlichen G rnndbesitzes im Kónigreich 
Preussen . I O berlandesgerichtsbezirk Koln. Berlin. Parey  1897, str. 189 
i nast.
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przez prof. Piłata w formie samoistnego wniosku i przez c. k. 
Krak. Tow. Rolnicze w formie petycyi wniesionej na ręce swego 
I. wiceprezesa hr. Antoniego Wodzickiego.

W edle wniosku prof. Piłata, minimalny obszar parceli ka­
tastralnej miałby wynosić dla ról, łąk, pastw isk i staw ów  1/ i  ha 
t. j. 695 sążni kw adratow ych, a dla lasów l 1/2 lia. W edle pe­
tycyi Tow. Rolniczego, staw y nie podlegałyby ograniczeniom, 
natom iast minimum dla ról, łąk i pastwisk miałoby wynosić 
Y2 morga, t. j. 800 sążni kw. (około 0.3 ha), a dla lasów 
6 morgów (blisko 2 l/ i ha). Petycya Krak. Tow arzystw a Rol­
niczego przewiduje także możność ustanowienia minimalnego 
obszaru dla ogrodów przez rozporządzenie właściwego staro ­
stw a. Postanowienie to, jak  mi się zdaje, jest zupełnie uzasa­
dnione, ponieważ, jak  to podnosi prof. Piłat w jednej ze swych 
prac, pewna część ról w Galicy i wschodniej figuruje w kata­
strze jako ogrody. Co do różnicy w projektowanych wymia­
rach oświadczyłbym się za wyższemi normami, wobec stosun­
kowo niskiego stopnia intenzywności gospodarstw a włościań­
skiego u nas w kraju. W szczególności m am  pew ną wątpli­
wość co do możności prow adzenia racyonalnego gospodarstw a 
leśnego na obszarze H /2 ha■

Obie przedłożone Sejmowi ustaw y zgodnie i słusznie nie 
obejmują parcel budowlanych, natom iast zgodnie, ale nie wiem, 
czy słusznie, pomijają w ażną spraw ę uregulowania minimalnej 
szerokości parcel. Ryłoby może rzeczą w łaściw ą, aby w Sejmie, 
który zapewne jeszcze w tej sesyi tę tak w ażną dla krajowego 
rolnictwa ustaw ę uchwali, pomyślano o jej uzupełnieniu w tym 
kierunku.

Inne różnice między oboma projektam i nie m ają zasadni­
czego znaczenia.

D r. Adam  Krzyzanoivski.

O żużlach Thom asa .
N apisał 

Dr.  Stefan Jentys.

(Ciąg czwarty).

7j pomiędzy trzech dokładniej poznanych związków kw asu 
fosforowego w żużlach najtrudniej rozpuszczalnymi są kryształki 
pokrewne co do chemicznego składu z apatytam i, dwa zaś po­
zostałe połączenia stoją co do rozpuszczalności praw ie na ró ­
wni. W  próbach W agnera z Northeim u roztw ór kwaśny cytry­
nianu amonowego rozpuszczał mianowicie z kryształków : 

fosforanu cztero wapniowego 88.7 5°/0 kw asu fosforowego 
krzemofosforanu wapniowego 85.42 » » »

Ponieważ żużle zaw ierające mało krzemofosforanu wa • 
pniowego odznaczają się niskim stopniem rozpuszczalności, 
należy przypuszczać, że tworzenie się fosforanu czterowapnio- 
wego nie następuje tak łatw o podczas procesu oczyszczania 
żelaza. Być może, że do tego są potrzebne pewne szczególne, 
a  dotąd jeszcze nieznane warunki.

W obec tego tern większe znaczenie posiada niewątpliwie 
odkrycie środka, za pomocą którego można powiększyć bardzo 
znacznie w m ąkach żużlowych zaw artość owego drugiego, 
łatwiej rozpuszczalnego związku t. j. krzemofosforanu w apnio­
wego. Piasek jest m ateryałem  bardzo niekosztownym, a m ie­
szanie go z ciekłymi, z żelaza zlanymi żużlami nie spraw ia 
wiele kłopotu. To też obecnie żużle o niskim stopniu ro zp u ­
szczalności kw asu fosforowego coraz mniej spotykamy w handlu.

R O L N I C Z Y .

V.
Spostrzeżenia opisane w poprzednim rozdziale przekonały, 

jak  widzieliśmy, że mączki żużlowe rozmaitego pochodzenia 
różnią się bardzo znacznie w zachowaniu, wobec kwaśnego 
roztw oru cytrynianu amonowego i doprowadziły do dokładniej­
szego poznania przyczyn, od których zależy ów niejednakowy 
stopień rozpuszczalności kwasu fosforowego w żużlach. Nie 
rozw iązały one jednakże jeszcze bynajmniej kwestyi użyteczności 
rozm aitych mączek żużlowych dla produkcyi roślinnej. Znajo­
mość bowiem różnic w zachow aniu się żużli wobec chemi­
cznego odczynnika nie daw ała jeszcze całkiem pewnego i do­
kładnego wyobrażenia o tern, jak  się zachowują żużle, w któ­
rych chemiczne badanie stw ierdzało niejednakowy stopień ro z ­
puszczalności, —  wobec korzeni roślin uprawnych.

Aby co do tego najważniejszego punktu dać praktyce 
rolniczej stanow cze wskazówki, potrzeba było koniecznie sp ra ­
wdzić zapomocą doświadczeń fizyologiczno rolniczych, czy ro­
śliny istotnie pobierają z mąki żużlowej wyłącznie lub praw ie 
wyłącznie kwas fosforowy, znajdujący się w związkach rozpu­
szczalnych w W agnerowskim cytrynianie amonowym i czy 
zatem stopień rozpuszczalności żużli w tym odczynniku jest 
sprawiedliwą m iarą ich wartości nawozowej.

Pierwsze doświadczenia, wykonane przeważnie w Niem­
czech, przyniosły na to pytanie odpowiedź potwierdzającą. Za­
uw ażono w nich bowiem nadzw yczajną zgodność pomiędzy 
działaniem rozm aitych mączek żużlowych a stopniem ro zp u ­
szczalności ich kw asu fosforowego w cytrynianie amonowym. ' 
Tak n. p. w doświadczeniach Maerckera w Halli, stosunek po­
między zbioram i owsa uzyskanymi na  rozm aitych mączkach, 
oraz stosunek pomiędzy stopniem rozpuszczalność tychże sa ­
mych mączek — wypadły, jak  następuje:

zbiór ow sa rozpuszczalność
w cy tryn ian ie  am onow ym  

m ąka żużlowa Nr. 1 100.0 100.0
» » Nr. 2 87.9 92.9
» » Nr. 4 76.7 85.7

» Nr. 9 60.2 55 7
» Nr. 12 51.9 44.9

» » Nr. 14 38.5 37.1
» Nr. 16 18.1 22.7

W  zestawieniu powyższem dla ułatwienia porów nania 
wyrażono liczbą 100 zarów no najwyższy z otrzym anych zbio­
rów  owsa, jak  i największą stw ierdzoną rozbiorem  rozpusz­
czalność. W szystkie zatem inne liczby obu kolumn wskazują 
odrazu w odsetkach, o ile gorszeni było działanie użytych na­
wozów, oraz rozpuszczalność w cytrynianie. Porównując jedne 
z drugiemi, widzimy n. p., że m ąka Nr. 2, k tóra m iała rozpu­
szczalność o 8°/0 niższą w porównaniu z m ączką Nr. 1, dzia­
łała też mniej więcej o 12%  gorzej, a  m ąka Nr. 14 z rozpu­
szczalnością o 6 3%  słabszą dała zbiór blisko o 63%  niższy i t. d.

Taką sam ą zadow alającą zgodność między stopniem roz­
puszczalności i działaniem stwierdził następnie Fleischer w pró­
bach polowych, wykonanych na glebach torfowych, jak  również 
W agner w kulturach wazonowych żyta jarego.

Podjęto następnie badania w celu sprawdzenia, czy sztu­
czne podwyższenie rozpuszczalności kw asu fosforowego w żu­
żlach zapomocą dodatku piasku pociąga za sobą zwiększenie 
w tymże samym stopniu wartości nawozowej. Pojawiały się 
bowiem głosy, w yrażające wątpliwość co do pożytku rolniczego 
t. n. »roztw arzania  żużli piaskiem*. Doświadczenia jednak p rze­
konały, że powąlpiewający bynajmniej nie mieli słuszności.
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M aercker np. hodow ał w w azonach  lucernę i owies w  ziemi 
naw iezionej rnaka pochodzącą z żużli zw yczajnych, o raz z żu­
żli p rep aro w an y ch  piaskiem . Ze 100 części kw asu  fosforowego 
rozpuszczał kw aśny  cy try n ian  am onow y z m ąk i żużlow ej, 

niezm ienionej 4 2 .8 %
preparow anej piaskiem  89.2 »

D odatek piasku zw iększył zatem  rozpuszczalność w dwój 
nasób. P rzew yżki zaś w  plonach lucerny i ow sa w tem  d o ­
św iadczeniu o trzym ane różniły się, ja k  następuje.

przewyżka uzyskana w zbiorze suchej 

fla mące żużlowej lucerny owsa
niezm ienionej 32 .50 g. 72 16 g.
preparow anej piaskiem  41 .9 0  » 139.69

W  k u ltu ra ch  lucerny  żużle p rep a ro w an e  dały  w ięc zbiór
0 2 9 %  a  w k u ltu ra ch  ow sa n aw e t o 9 4 %  w yższy. W  osta tn im  
przypadku  zau w ażo n a  w yższa w artość naw ozow a odpow iada 
praw ie ściśle stopniow i, w  jak im  dodatek  p iasku  pow iększył 
w żużlach rozpuszczalność k w asu  fosforowego.

,lak zatem  w idzim y, za rów no  b ad a n ia  chem iczne, jak
1 próby w egetacyjne w skazyw ały  po trzebę w prow adzen ia  pe­
wnej reform y w  sposobie oceniania w artośc i żużli. U w zględnia­
nie stopnia rozpuszczalnośc i kw asu  fosforow ego w  cy tryn ian ie 
am onow ym  zapow iadało  z góry n iezaprzeczoną korzyść dla ro l­
ników , bo sku teczną ochronę przed nabyciem  to w aru  n iezado­
w alającej jakości. To też w net po ogłoszeniu spostrzeżeń  W a ­
gnera zalecono rolnikom , aby przy  um ow ie o kupno  m ąki 
żużlowej żądali koniecznie poręczenia, ja k a  m inim alna część 
kw asu  fosforowego m a się zna jdow ać w stan ie  rozpuszczalnym  
w cy tryn ian ie  am onow ym . P rzy ję to  przy tem , że ro zp u szcza l­
ność w norm alnej dobrej m ączce żużlow ej pow inna w ynosić 
przynajm niej 7 5 % . Skoro  zaś okazało  się , że p ro d u k c ja  żużli 
odznaczających  się w ysokim  stopniem  rozpuszczalności nie je s t 
w cale dla fab rykan tów  trudnem  zadaniem  i nie pociąga za  sobą 
znaczniejszych kosztów , co raz  więcej zw olenników  zaczęła sobie 
zjednyw ać myśl, aby m ąkę żużlow ą oceniać i nabyw ać w yłą­
cznie n a  podstaw ie ilości kw asu  fosforow ego rozpuszczalnego 
w cy tryn ian ie  am onow ym , zaw ierającym  około 1 .4%  wolnego 
kw asu  cytrynow ego, ta k  sam o ja k  superfosfaty kupuje się w e­
dle poręczonej i stw ierdzonej kontro lnym  rozb io rem  zaw arto śc i 
kw asu  fosforowego rozpuszczalnego  w wodzie.

F ab ryk i nie w ystąpiły  z silniejszą opozycyą przeciw ko oce­
n ian iu  w arto śc i m ąki żużlow ej n a  takiej podstaw ie, ale nie za rzu  
ciły od razu  sp rzedaży  żużli na daw nych  zasadach . To też obe­
cnie spo tykam y w cennikach zw ykle dw ie ceny n a  kw as fosforowy 
w  żużlach ; jed n ą  —  niższą n a  t. z. kw as ogólny, d rugą zaś 
w yższą —  na kw as fosforow y rozpuszczalny  w cy tryn ian ie (ci- 
tratlosliche Phosphorsaure). K upując żużle wedle zaw artości 
kw asu  ogólnego, p o trzeb a  n a tu ra ln ie  żądać poręczenia Stopnia 
miałkości, a  także  i stopnia rozpuszczalności. P rzy  kupnie zaś 
wedle ilości kw asu  fosforowego rozpuszczalnego, ocena je st 
o wiele p ro s tsz ą , gdyż zbyteczne je s t za ró w n o  oznaczenie kw asu 
nierozpuszczalnego, ja k  i stopnia miałkości. O statn i przym iot 
nie p o trzebu je  w ów czas specja lnego  badan ia , poniew aż przy 
jednakow ej całkiem  chem icznej konstytucyi, z grubo zm ielonych 
żużli rozpuści się w cy tryn ian ie  am onow ym  mniej kw asu  fo­
sforowego, aniżeli z m iałko zm ielonych. O znaczenie za tem  sto­
pnia rozpuszczalności zastępuje także oznaczenie stopnia m iał­

kości.
W obec dosyć n aw et chętnego p rzy jęcia reform y w ocenie 

mąki T hom asa  przez wielu fab rykan tów , zdaw ało  się, że sp raw a 
je st ju ż  osta teczn ie z pożytkiem  dla ro ln ic tw a zakończoną.

T ym czasem  w cale niespodziew anie zaczęły  się po jaw iać głosy, 
że refo rm a nie je s t sp raw ied liw ą i k rzyw dzi p roducen tów  żużli, 
poniew aż kw as fosforowy n ierozpuszczalny w cy tryn ian ie  nie 
je s t zupełnie pozbaw iony naw ozow ej w artości.

Z arzu ty  tego rodza ju  skłoniły M aerckera do podjęcia d o ­
św iadczeń, m ających  n a  celu spraw dzenie, o ile rośliny m ogą 
ko rzy stać  z kw asu  fosforowego, znajdującego się w m ące żu ­
żlowej w zw iązkach  nierozpuszczalnych  w cytrynianie. Do jednej 
seryi tych dośw iadczeń w ybrano  pięć rozm aitych  m ączek ż u ­
żlowych, różn iących  się co do stopn ia rozpuszczalności i n a ­
w ieziono niem i ziemię tak , że każdy  w azon o trzym ał jed n ak o w ą 
ilość 0.25 y  kw asu  fosforowego rozpuszczalnego w  cy tryn ian ie . 
W skutek tego w w azonach  naw iezionych rozm aitem i m ączkam i 
znajdow ały  się różne  ilości kw asu  fosforowego w zw iązkach  
nierozpuszczalnych , a  m ianow icie m niejsze w tych w azonach, 
k tó re  o trzym ały  m ączki z w ysokim  stopniem  rozpuszczalności, 
a w iększe w naw iezionych m ączkam i co do rozpuszczalności 
sto jącem i niżej. K ażdą z m ączek dodaw ano  dla kontro li dokła­
dności rezu lta tów  do trze ch  w azonów . W  zbiorze lucerny  i ow sa
okazały  się n as tęp u jące  różnice:

ilość kw asu  fosfor, przewyżka w zbiorze 
dodana na  3 wazony na  powietrzu wysusz, 
całkowita w tein nie- lucerny owsa 

rozpuszcz.

s u p e r f o s f a t ......................... 0.1 M g  - -  y  39.80 145.55
m ąk a  żużlow a:

Nr. 1 z rozpuszczał. 8 9 .8 %  0 .835  » 0 .0 8 5  » 37.35 » 120./8  »
, 2 »  » 83.7  » 0 .896 > 0.146 » 3 6 .5 0 »  118.35»
» 3 » » 83 .0  » 0 .9 0 3  » 0 .1 5 3 »  3 6 .3 0 »  120.01 »
, 4 ,  ,  74.8 . 1 .002 » 0 .257 .  3 7 .4 0 .  1 2 3 .1 2 .
, 5 » » 61 .6  » 1.217 .  0 .4-67. 3 3 .4 0 »  117.66»

Ilość kw asu  fosforowego rozpuszczalnego w cy tryn ian ie 
am onow ym , dodanego w  żużlach w ynosiła n a  każde trz y  w a- 
zony 0 .75  y , ilość zaś kw asu  w nierozpuszczalnych  zw iązkach  
w prow adzonego do ziemi by ła b a rd zo  różną , ty m c za sem  za­
rów no  zbiory lucerny ja k  i ow sa w ypadły  n a  w szystkich  pię­
ciu próbow anycii m ączkach  żużlow ych p raw ie  zupełnie je d n a ­
kow e. p rzy tem  niższe niż o trzym ane n a  superfosfacie. W obec 
tego upraw niony  je st w niosek, że przew yżki w zb iorach należy 
złożyć w yłącznie na k a rb  działan ia kw asu  fosforowego ro zp u ­
szczalnego w cytrynianie, że zatem  kw as fosforowy n ierozpu ­
szczalny okazał się w  ty m  raz ie  zupełnie bezużytecznym .

W  drugiej seryi dośw iadczeń  o b rano  inną drogę. Ziemię 
w w azonach  naw ieziono m ianow icie w ydzielonem i z m ączki 
żużlow ej połączeniam i kw asu  fosforowego n ierozpuszczalnem i 
w  cy tryn ian ie . Działanie tej form y pokarm u fosforow ego, w  po­
rów nan iu  z działaniem  kw asu  fosforow ego rozpuszczalnego w cy­
tryn ian ie, w ypadło  n a  ow sie i n a  zasianej po sprzęcie ow sa
gorczycy, ja k  nas tęp u je :

Ilość i forma kwasu przewyżka w zbiorze
fosforowego owsa  gorczycy

0 .75  y  rozpuszczalnego . • 120.00 y  19.40 g
0.75 » n ierozpuszczalnego . 10.96 » 9 .55  »
S tosunek  więc m iędzy działaniem  jednej i drugiej form y 

kw asu  fosforowego w ypadł u ow sa ja k  1 0 0 :9 ,1 ,  u gorczycy 
ja k  100 : 47 .1 , a  u obu roślin  razem  w ziętych ja k  1 0 0 : 14.7. 
D ziałanie zatem  kw asu  fosforowego n ierozpuszczalnego było na 
drugiej roślinie więcej sku teczne aniżeli n a  pierw szej, wogóle 
jed n ak  m ało wybitne. I te  zatem  dośw iadczenia M aerckera p rze­
m aw iały  za oceną żużli w yłącznie na podstaw ie ilości kw asu  
fosforowego rozpuszczalnego. (d. o. n )
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W p iy w  zaprawiania bulw kartofli  
na w y s o k o ś ć  zbioru.

Wielce skutecznym środkiem na zarazę kartofli okazało 
się zraszanie naci t. zw. papka bordoską, będącą m ieszaniną 
wody i równych mniej więcej ilości siarkanu miedzi oraz w a­
pna palonego. Ponieważ na powierzchni bulwy ziemniaczanej 
znajdują się w ilości obfitej rozm aite mikroorganizmy, nietylko 
niewinne, ale często i szkodliwe dla rośliny, m ożna było przy­
puszczać, że zapraw ianie bulw przeznaczonych do sadzenia pre­
paratam i miedziowymi może tak samo skutecznie działać, przez 
niszczenie zarodników, na rozwój ziemniaków, jak  zapraw ianie 
roztw orem  siarkanu miedzi nasienia pszenicy zapobiega szerze­
niu się śniedzi. Doświadczenia wykonane pod kierunkiem Franca 
w Niemczech w ubiegłym roku potw ierdzają słuszność tego 
przypuszczenia.

W próbie na polu doświadczalnem berlińskiej akademii 
rolniczej posadzono w d. 4. m aja na jednym działku 550 sztuk 
kartofli moczonych 15. m arca przez 24 godzin w 2°/0 papce 
miedziowo-wapiennej *), a następnie opłukanych w wodzie, — 
na drugim, w tym  samym czasie, takąż sam ą ilość bulw mo­
czonych w papce przez 24 godzin w d. 3. maja, zatem bezpo­
średnio przed sadzeniem, — na trzecim zaś działku posadzono 
bulwy nie zaprawione.

W  czasie rozwoju dały się zauw ażyć u kartofli zap ra­
wianych i nie zapraw ianych następujące różnice:

z 550 p o sa d zo n y ch  ilości k rz a k ó w  uleg łych  
w zeszło  b u lw  c z a rn e j zgn ilizn ie  pędów

n iezap raw ian e .......... 546 ' 41
zapraw iane wcześnie . . 539 33

» późno . . . 337 15
Czarna zgnilizna pędów jest chorobą przenoszącą się 

z bulw gnijących w ziemi po zasadzeniu. Zmniejszenie liczby 
krzaków  z gnijącymi od dołu pędami świadczy, źe dezinfekcya 
sadzonek ziemniaczanych może skutecznie działać, ograniczając 
szerzenie się tej choroby. Okazało jednakże to doświadczenie 
równocześnie, że zapraw ianie zbyt późno wykonane wpływa 
nadzwyczaj szkodliwie na wschodzenie. Przyczyną ujemnego 
działania jest niezawodnie niszczenie oczek, pod koniec wiosny 
silniej już w bulwach rozwiniętych.

Zbiór kartofli nastąpił w d. 9. października. Po zważeniu 
kartofli zebranych , po oddzieleniu części pólek położonych 
wzdłuż drogi i narażonych wskutek tego na rozmyślne szkody, 
z pozostałych mniej więcej 8 0 %  pierwotnie odmierzonej po­
wierzchni, otrzym ano następujące ilości:

w ie lk ich  d ro b n y ch  z a w a rto ść
k a r t o f l i  sk ro b i

z bulw niezapraw ianych 138.50 kg 22.00 kg 17.5%
zapraw ianych wcześnie . 219.50 » 19.30 » 16.7 »

» późno . . 106.75 » 9.50 » 17.9 »
Bulwy zatem odrażane papką bordoską na 50 dni przed 

sadzeniem, w czasie gdy oczka nie zaczęły się jeszcze rozw i­
jać, dały zbiór przeszło o połowę wyższy, aniżeli wcale nie 
zapraw iane. Późne zaś wykonanie dezynfekcyi okazało się w plo­
nie tak  samo szkodliwem jak  i we wschodzeniu.

Praw dziw a zaraza kartofli (wywoływana przez grzyba

*) T ak  s tę ż o n ą  z a p ra w ę  o trz y m u je  s ię ,  b io rą c  n a  100 litró w  w ody  
2 kg  s ia rk a n u  m iedzi (sinego  k am ien ia )  i 2 kg n ieg aszo n eg o  w a p n a . W a­
p n o  ro z ra b ia  się  w  m a łe j ilo śc i w o d y  n a  m lek o  i w le w a  do ro zp u szc zo ­
nego  w  re szc ie  w o d y  s ia rk a n u  m iedziow ego .

Pero»ospom infestans) na żadnym z trzech działków nie sp ra­
wiła większych szkód, a na wszystkich ilość bulw chorych 
okazała się przy zbiorze praw ie jednakow ą. Można się było 
z góry spodziewać, źe zapraw ianie bulw sadzonkowych pozo­
stanie bez wpływu na tę chorobę, ponieważ zarodniki zarazy 
kartoflanej zakażają rośliny dopiero w czasie w zrostu, dostając 
się z atm osfery na powierzchnię liści.

W ypadki powyższego doświadczenia są rzeczywiście inte­
resujące i zachęcają do dalszych prób. W szczególności, przed 
w prowadzeniem  zapraw iania sadzonkowych bulw ziemniacza­
nych w zastosowanie praktyczne, należałoby sprawdzić, o ile 
w praktyce można liczyć na tak znaczne podwyższenie plonu, 
jakie F rank  w swojem doświadczeniu miał sposobność zauw a­
żyć. Gdyby działanie było mniej skuteczne i mniej pewne, tru ­
dno byłoby doradzać rolnikom stosowanie środka, wym agają­
cego wiele zachodu i kosztu.

Zapraw ianie kartofli przed wysadzeniem jest o tyle jeszcze 
więcej kłopotliwe niż bejcowanie pszenicy, że po 24-godzinnem 
moczeniu bulw w papce miedziowo wapiennej potrzeba je ko­
niecznie opłukać w wodzie. W  przeciwnym razie naw et wcze­
śnie, na 5 do 6 tygodni przed zasadzeniem  odrażane kartofle 
dają plon niższy, niezawodnie z powodu szkodliwego wpływu, 
pozostałej na powierzchni łupiny, miedzi na rozwój delikatnych 
kiełkujących pędów. Podwójne takie moczenie bulw kartofla­
nych jest niezawodnie czynnością nie przedstaw iającą trudności 
w wykonaniu na m ałą skalę, można mieć jednakże poważne 
wątpliwości, czy m ożnaby w taki sposób przygotowywać k ar­
tofle do sadzenia na bardzo wielkich obszarach.

Nadmienić jeszcze wypada, że w próbie powyżej opisanej 
zapraw ianie bulw sadzonkowych preparatem  miedziowym wpły­
nęło ujemnie, na  co F rank  nie zwrócił należytej uwagi, na za­
w artość skrobi w w yprodukowanych kartoflach. W pływ ten 
niekorzystny, • gdyby się stale wszędzie pow tarzał, przemawiałby 
również przeciwko stosowaniu zapraw iania w praktyce.

KRONIKA POSTERU
£

w  dziedzin ie  g o s p o d a r s tw a  w iejsk iego .

O chrona mleka przed bak teryam i.  B adania mikrobiolo­
giczne doprow adziły w  ostatnich latach do przekonania, że 
w  przeróbce nabiału m ają  bardzo w ielkie znaczenie rozm aite 
bakterye, k tóre  w yw ierają bądź korzystny, bądź też szkodliw y 
w pływ  i źe w  m leku świeźem, przeznaczonem do bezpośre­
dniej konsum cyi, czy też do w yrobu śm ietany, masła, sera itp. 
pożądaną je s t możliwie najm niejsza ilość drobnoustrojów. A ju ż  
szczególnie czystego pod tym  względem inleka w ym aga się 
tam, gdzie p rzy  technicznej przeróbce znajdu je  zastosowanie 
zakażanie t. zw. ezystem i ku ltu ram i (por. w dziale P y tań  i rad  
odp. w Nr. 2 Tyg. roln.). W  celu przekonania się, w jak ich  
w arunkach  można uzyskać m leko zaw ierające możliwie n a j­
mniej bak tery i, w ykonał obecnie B a c k h a u s  w  rolniczym  
insty tucie uniw ersytetu królewieckiego specyalne badania, 
w  k tó rych  zdobył wiele in teresu jących  spostrzeżeń.

Ciekawemi są przedew szystkiem  oznaczenia ilości zaro­
dników  rozm aitych drobnoustrojów  w  m leku targowem . O ka­
zało się, że w  1 cm3 można ich znaleść od 2 lub 3 tysięcy  do 
900 milionów. IlośĆ byw a zm ienna w rozm aitych m iastach 
i w różnej porze roku, przeciętnie jed n ak  można liczyć, źe 
w  1 cm3 m leka targowego znajduje się od 1 do 5 milionów 
rozm aitych m ikroorgani zmów.

B adania nad środkam i ułatw iającym i aseptyczne uzyska­
nie m leka, to je s t ochronę przed zbyt obfitem zakażeniem, 
doprow adziły do następujących rezultatów :

1) Zakażenie m leka następuje zwykle przez zetknięcie 
z przedm iotam i stałymi, na powierzchni k tó rych  pojaw iają się
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w obfitej ilości bakterye, a więc przedewszystkiem z naczy­
niami słuźącemi do zbierania i do przechowania mleka. 
W  mleku świeżem np., w którem znaleziono średnio 6600 za­
rodników w 1 cm3, podniosła się ich ilość po przelaniu przez 
sześć dokładnie wyczyszczonych naczyń na 23 000, 35 000, 
a w jednym  przypadku nawet na 162000 sztuk. Najsilniej 
zakaża się mleko w naczyniach drewnianych. Mleko zbierane 
do skopca z drzewa zawierało np. 279000, z blachy zwykłej 
1690, a z blachy żelaznej emaliowanej tylko 1105 drobno­
ustrojów w 1 cm3.

2) Utrzymanie w czystości skóry krów może zmniejszyć 
zanieczyszczenie mleka drobnoustrojami nawet o 85%.

3) Korzystny wpływ, wywiera staranne czyszczenie i prze­
wietrzanie stajni. W  jednej próbie zauważono mianowicie, że 
ua powierzchnię 1 m2 spadało zarodników:

na wolnem p o w ie trzu ......................................  7500
w stajni dobrze u p rz ą ta n e j.............. 29500
„ „ źle czyszczonej..................  69000
4) Najobfitsza ilość bakteryi znajduje się w lichej słomie 

(10000000 w 1 g), mniejsza w dobrej słomie (7 500000 na
1 g), a najmniejsza w ściółce torfowej (2000000 w 1 g). Od­
powiednio do tych różnic znaleziono w 1 cm3 mleka pocho­
dzącego od krów trzymanych w stajni na ściółce:

t o r f o w e j ........................  3500 zarodków
słom iastej........................  7330 „

5) Obfitość drobnoustrojów w mleku zależy od sposobu 
dojenia. W iększą ilość znajdowano zwykle w mleku dojonem 
z wymion zwilżanych mlekiem i nie obmywanych, aniżeli 
z obmywanych przed dojeniem wodą i dojonych obmytemi 
rękami na sucho. W  najobfitszej ilości znajdują się drobno­
ustroje w mleku otrzymanem z pierwszych kilku pociągnięć 
Wymion.

6) Zakażanie mleka mniej lub więcej silne zależy od 
rodzaju paszy, w której często drobnoustroje znajdują się 
w olbrzymich ilościach. T ak np. znajdowano w 1 g młóta do 
900 milionów zarodników, podczas gdy w kuchach lnianych 
hyło ich tylko %  miliona. Szczególnie łatwo może nastąpić 
zakażenie mleka przez paszę fermentującą lub nadpsutą. Woda 
stojąca w żłobach również ułatwia zakażenie.

7) W yparzanie naczyń jest właściwsze, aniżeli spłukiwa­
nie zimną wodą; zamiast zaś sody można używać z wielką 
korzyścią do mycia naczyń ciepłego % %  ługu sodowego (wo­
dorotlenku sodowego), który łatwiej się rozpuszcza w wodzie 
i lepiej zmydla tłuszcz. Po oczyszczeniu ługiem, trzeba naczy­
nia spłukać czystą wodą zimną, a następnie wyparzyć, jeżeli 
można, przegrzaną parą wodną.

8) Przez zachowanie należytej czystości i unikanie przy 
zbieraniu mleka wpływów sprzyjających zakażeniu, można 
ilość drobnoustrojów w mleku zmniejszyć nawet do 2000 razy. 
(Berichte des landw. Instituts der Univ. Konigsberg. H. 2. 1898).

Nowy siewnik kupkowy. Niewątpliwe korzyści, jakie 
siew kupkowy przy uprawie buraków zapewnia, trudno było 
dotąd w praktyce wyzyskać, z powodu niedostatków w kon- 
strukcyi i działaniu dawniejszych siewników do takiego siewu 
służących. Przed trzema laty dopiero pojawił się w Belgii 
siewnik kupkowy pomysłu Frenneta-W autliiera, który podo­
bno dawne konstrukcye pod wieloma względami przewyższa 
i po próbach odbytych w roku ubiegłym w Gembloux zaczyna 
zdobywać sobie uznanie i rozgłos. Jedną z ważnych zalet 
w działaniu tej nowej maszyny jest umieszczanie nasienia 
w kupkach w taki sposób, że kłębki po zasiewie nie leżą 
w ziemi jeden na drugim, lecz w rządkach, jeden za drugim 
w kierunku pochodu siewnika. Rozmieszczenie kłębków w gle­
bie da się przedstawić w sposób następujący:

oo o oo o oo ooo  oo oo ooo oo 
Rozdzielenie nasienia w taki sposób jest bardzo korzy­

stne, bo przy przerywaniu nie uszkadza się roślinek mających 
w ziemi pozostać. Siewnik składa w kaźdem miejscu, zależnie 
od wielkości 3 do 5 kłębków nasiennych, w , odstępach dają­
cych się dowolnie zmieniać. Możliwem jest również umieszcza­
nie kłębków, odpowiednio do tego, czy ziemia w czasie za­
siewu jest wilgotna, czy też sucha, w mniejszej albo też 
w większej głębokości. Nasiona posiane siewnikiem Frennet-

W authiera mają też wschodzić rychlej i znacznie równiej, 
aniżeli siane rzędowym siewnikiem zwykłym. Zaoszczędzenie 
nasienia buraczanego przy obsiewie tą nową maszyną ma być 
bardzo znaczne. W edług obliczeń, wykonanych w Gembloux, 
ilość nasienia 8 kg na hektar (około 4.5 kg na morg) ma być 
podobno dostateczną. W ym iar ten wydaje się zbyt nisko ozna­
czonym,— zaoszczędzenie jednakże co najmniej 30—4O°/0 na­
sienia jest najzupełniej prawdopodobne. W edle twierdzenia Le 
Docte’a, który zajmował się wykonaniem prób w Gembloux, 
uzyskiwano przy siewie kupkowym plony znacznie wyższe, 
niż przy siewie rzędowym. Być bardzo jednakże może, że 
w sprawozdaniu z tych prób reklama dla nowej maszyny od­
grywa pewną rolę. (Blatter fiir Zuckerrubenbau).

Trujące kuchy rzepakowe. W  Holandyi zdarzały się 
w ostatnich czasach wypadki otrucia się zwierząt karmionych 
kuchami rzepakowymi, które ani nie były spleśniałe, ani też 
nie zawierały nasion chwastów. Podczas ściślejszego badania 
w stacyi kontrolnej nasunęło się przypuszczenie, że przyczyną 
zatrucia była zbyt znaczna zawartość olejku gorczycznego. 
Przypuszczenie to okazało się najzupełniej trafnem, gdyż ku­
chy rozdrobnione, zalane ciepłą wodą, wydzielały nadzwyczaj­
nie silny odór gorczyczny, a ilościowe oznaczenie wykazało 
w kuchach aż 0.8 do 0.9% olejku gorczycznego, k tóry  w zwy­
czajnych kuchach znajduje się w dości nie przenoszącej 0.1—- 
0.2%. Dochodzenia stwierdziły, że kuchy o trujących własno­
ściach pochodziły z t. zw. indyjskiego nasienia rzepaczanego. 
Podobne wypadki zatrucia zdarzyły się w tym  samym czasie 
w Danii. (Deutsche landw. Presse).

Wpływ gęstości sadzenia na plon i jakość buraków pa­
stewnych. W  licznych próbach dawno już sprawdzono, że 
buraki sadzone w wielkich odstępach silniej się rozrastają, 
lecz dają zbiór niższy, aniżeli buraki sadzone dosyć gęsto. 
Małe buraki, pochodzące z gęstszego sadzenia, są prócz tego 
zazwyczaj mniej wodniste. Do takich samych rezultatów do­
szedł Garola w próbie wykonanej niedawno we Francyi, a in­
teresującej bardzo ze względu, że oznaczono w niej nietylko 
wagę plonu, ale prócz tego wagę rozmaitych składników. Ró­
żnice w wadze średniej wyprodukowanych buraków oraz 
w otrzymanych zbiorach, zależnie od wielkości odstępów, przed­
stawiają się ja k  następuje:

o d s t ę p y  waga średnia zbiór
między rzędami na rzędach korzenia z 1 a

70 cm 64 cm 3.768 kg 829 kg
50 „ 27 „ 1.065 „ 804 „
60 „ 47 „ 2.510 „ 884 ,,

W edle zaś rezultatów chemicznego rozbioru znajdowały 
się w burakach sadzonych w największych i w najmniejszych 
odstępach, zebranych z 1 a następujące ilości różnych skład­
ników:

wielkie buraki małe buraki
w o d y ......................................................  782.09 kg 741.28 kg
popio łów ................................................. 8.95 „ 9.80 „
substancyi o rg an iczn ej 41.09 „ 53.21 „
ciał b ia łk o w y c h   3.98 „ 4.74 „
ciał azotowych in n y c h   6.30 „ 6.27 „
azotanu po tasow ego ...........................  1-33 „ 0.40 „
tłuszczów................................................. 0.16 r 0.24 „
c u k r u   16.58 „ 28.14 „
d r z e w n ik a ...........................................  5.39 „ 6.43 „
nieoznaczonych organicznych . . 7.35 „ 6.99 „

W  małych burakach zebrano zatem w szczególności zna­
cznie więcej cukru; z więcej wartościowych składników po­
karmowych daje się jeszcze zauważyć pewna przewyźka 
w wyprodukowanej ilości ciał białkowych oraz tłuszczu. Ilość 
cukru, ciał białkowych i tłuszczu razem wynosiłaby na 1 ha 
w burakach dużych 2072 %/, a w drobniejszych 3312 kg, 
czyli blisko o 60%  więcej. Jako objaw pożądany można ró­
wnież uważać zmniejszenie w małych burakach zawartości 
azotanu potasowego, który wywołuje u zwierząt biegunkę.

Co się tyczy ilości składników mineralnych, to, ja k  się 
można było tego z góry spodziewać, buraki drobniejsze zawie­
ra ły  ich więcej, aniżeli wielkie. Różnica przeliczona na 1 ha 
wynosi około 854 kg. z czego przypada na kwas fosforowy
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21.23 kg, a na tle n e k  potasowy 56.57 kg. M ożna stąd w nosić, 
że gęściejsze sadzenie w ym aga siln ie jszego nawożenia ro li. 
(Annales agronom iques 1897. r.).

Spraw y bieżące.
Wyższa Szkoła rolnicza w Dublanach. K o m isya  sejmowa 

gospodarstwa kra jow ego  w  spraw ozdaniu swem o stanie szko ły  
d ub lańsk ie j w yraża , wobec w iększej lic z b y  uczn iów  zapisanych 
na b ieżący ro k  szko lny, przekonanie, źe społeczeństwo nasze 
uzna nareszcie potrzebę wyższej szko ły  ro ln icze j i  że szkoła 
dub lańska w zorowo urządzona i ta k  znacznym  kosztem przez 
k ra j u trzym yw a n a , przestanie c ie rp ieć na b ra k  uczniów . Obe­
cna liczba  uczn iów  ra z i jeszcze p rz y k rą  dysp ropo rcyą  z ko ­
sztam i przez k ra j łożonym i, z powodu pozostania na d ru g im  
k u rs ie  ty lk o  dw óch uczniów . Doszła rów nież kom isya  do prze­
konania , iż  śc is ły  in te rna t, z powodu w ie lk ie j wolności, ja k ie j 
w  naszem społeczeństwie m łodzież używ a  od na jm łodszych  la t, 
n ie da się zaprowadzić.

Departament rolniczo-techniczny w m inisterstwie ro l­
nictwa. A\ m in is te rs tw ie  ro ln ic tw a  w  W ie d n iu  utw orzono now v 
departam ent d la  spraw  odnoszących się do w sze lk ich  in s ty tu c y i 
ro ln ic zych  dośw iadczalnych, do n a u k i ro ln ic tw a , pop ieran ia  
p ro d u k c y i roś linne j i  zw alczania  szkodn ików . K ie ro w n ic tw o  
tego nowego departam entu ro ln iczo-technicznego obe jm u je  prof. 
D r .  E . M e iss l, d y re k to r  w iedeńsk ie j s tacy i dośw iadczalnej, 
m ianow any w  ostatn ich czasach radcą m in is te ry a ln y m  i  ro l­
n iczym  konsulentem  p rz y  m in is te rs tw ie  ro ln ic tw a .

Przymusowe ubezpieczenie od gradu. W y d z ia ł k ra jo w y  
N iższej A u s try i p rzed łoży ł tam tejszem u se jm ow i p ro je k t u tw o­
rzen ia  k ra jow ego  zak ładu  ubezpieczeń od g radob ic ia . P ro je k t 
o p a rty  je s t na zasadzie w za jem ności; k ra j p rz y jm u je , w edle 
p ro je k tu , na siebie ograniczoną do pewnej w ysokośc i gw aran - 
cyę i m a przyznać ta k  samo ja k  i .rząd stałą roczną dotacyę 
d la  zakładu. P rem ia  ma m ieć stale oznaczoną wysokość, a bę­
dzie ściąganą dopiero po zb io rach; w  la tach g radow ych  będzie 
je d n akże  szkoda ty lk o  częściowo w ynagradzaną. P rzym us m a 
być  ty lk o  pośrednio w  ten sposób w y w a rty , źe ro ln ic y  n ie 
ubezpieczający sw oich zasiewów od gradob ic ia , m a ją  b yć  po­
zbaw ien i p raw a  żądania, w  razie poniesionych szkód, opustu 
poda tku  gruntow ego, ja k  rów n ież zapomogi ta k  z funduszu 
k ra jow ego  ja k  i  ze skarbu  państwa.

Zbiory zbóż w  Austryi. S ta tys tyka  w yka zu je , że z ogól­
nej pow ie rzchn i ro l i  10 636 872 ha p rzypada ło  w 'r o k u  ub ie­
g ły m  i  poprzedzającym  na upraw ę na jw ażn ie jszych  ro ś lin  
zbożow ych:

w 1897 r. w 1896 r.
ty s ię c y h e k t a r ó w

pszenicy . . . . 1058 1058
ży ta  . . . . . 1839 1836
jęczm ien ia  . . . 1173 1178
owsa . . .. . . 1912 1917
k u k u ry d z y  . 336 346

wynosiłO gó lny  obszar obsiany w ym ien ionem i zbożami 
w  1 8 9 7 .r . 63 1 7  896 ha c z y li 59.4°/0 ro li.

Z b io ry  zaś w  osta tn ich dw óch la tach i  przeciętne w  osta- 
tn ie m  dziesięcio leciu w y p a d ły  ja k  następuje:

o g -ó łe m  ś r e d n i o  n a  1 Aa
w 1897 r. w 1886 r. od 1887 r. w 1897 r. w 1896 r. od 1887 

do 1896 r. do 1896 r.
m i l i o n ó w  q centnarów  m etrycznych

pszenicy . 9.39 11.4 12.1 8.9 10.7 10.8
ż y ta . . . 16.01 18.7 19.4 8.7 10.2 10.0
jęczm ien ia  11.09 12.3 12.7 9.5 10.4 11.1
owsa . . 14.76 16.0 16.4 7.7 8.3 8.7
k u k u ry d z y  3.80 4.5 4.4 11.3 13.0 12.4

Import sacharyny. P ro jek tow ane  podwyższenie poda tku  
konsum cyjnego  od sacharyny  zachęciło fa b ry k a n tó w  niem iec­
k ic h  do a k c y i w  celu rozpowszechnienia w  A u s try i ko nsum cy i 
sacharyny. U s iłow an ia  odnoszą, ja k  się zdaje, p om yś lny  sku ­
tek , gdyż^ p rzyw óz sacharyny do A u s try i szybko wzrasta. G d y  
m ianow ic ie  w  p ie rw szym  kw a rta le  ubiegłego ro k u  p rz y w ie ­

ziono sacharyny  w szystk iego 96 kg, w yn o s ił p rzyw óz po ko ­
niec paźdz ie rn ika  5000 kg, a w  p ie rw szych  dziesięciu dn iach  
lis topada p rzyw iez iono  sacharyny  5600 kg. W ska zu je  to, że 
sacharyna może się stać is to tn ie  g roźnym  w spó łzaw odn ik iem  
d la  p ro d u k c y i c u k ru , a pośrednio także d la  gospodarstw  upra­
w ia ją cych  b u ra k i cukrow e.

T ary fy  rosyjskie dla przewozu zboża. Od po łow y lis to ­
pada ubiegłego ro k u  obow iązu ją  w  R ossyi nowe ta r y fy  dla 
przewozu zboża. W ażną  zm ianę stanow i podwyższenie w ago­
nowego ła d u n k u  na 750 pudów  c z y li 125 q. Zboże przezna­
czone na w yw óz przew ozi się p rzy tem  na m n ie jszych  odległo­
ściach drożej, an iże li w  w ew nę trznym  ruchu . T a ry fa  w y w o ­
zowa wyznacza, zależnie od odległości, następujące o p ła ty :

za  w agon i za w iorstę
-1 8 0  w io rs t 30 kop.
- 320 „  12
-8 0 0  „  11 „

801— 1120 ., 9
1120

na przestrzen i m iędzy 1 
„ 181 

321

77 77

77 77

77 77

77

„  pow yżej 1120 „  6 7 2 „
T a ry fa  zaś d la  ruchu  w ewnętrznego przedstaw ia się ja k  

następuje:
od w agonu  i  w iorsty 

na przestrzeni m iędzy 1 —  200 w io rs t 22 kop.
„  2 0 1 - 5 4 0  „  15 „

541 —  800 „  11 „
„ 8 0 1 -1 1 2 0  „  9 „

pow yżej 1120 „  6 %  „
W ed le  ostatn ie j ta r y fy  kosztow a łby przewóz w agonu zboża 

z P odw o łoczysk do K ra k o w a  (534 km) 113 z łr. c z y li 90.4 ct. 
od 100 kg, a ze L w o w a  do K ra k o w a  (342 km) 77 złr., zatem 
61.7 ct. od 100 kg.

N a jb a rd z ie j została obniżoną ta ry fa  d la  przewozu otręb, 
za k tó re  p łac i się obecnie i / 10 kop. za 100 kg i  za w io rs tę  
(około D /4 ct. za 10 q i  za k ilo m e tr) na odległość aż do 
1056 w io rs t, a p rz y  w iększe j odległości dopłaca się 10°/o-

Produkcya zbóż ozimych w Królestwie Polskiem. W ed le  
sprawozdania urzędowego w  W ie s tn ik u  finansów, zb io ry  psze­
n ic y  i  ży ta  w y p a d ły  w  K ró le s tw ie  P o lsk iem  ja k  następuje:

ż y t a  p s z e n i c y
w 1896 r. 1897 r. w 1896 r. 1897 r.

przestrzeń zajęta p ó d l 2.744356 1.753200 439633 444441 
upraw ę w  dziesięcinach J
zb ió r w  tys iącach pudów  94992 83332 32108 29368

W  “całej R osy i w yn ió s ł w  1897 r. zb ió r ży ta  1.026111 
tys ię cy  pudów, (m nie j o 171959 tys ię cy  pudów  n iż  w  r. 1896), 
a pszenicy ozimej 151073 tys. pudów  (m nie j o 65223 tys. 
pudów, n iż  w  ro k u  poprzednim . K ró les tw o  w yp ro d u ko w a ło b y  
zatem, w edle ty c h  dat, w  1896 ro k u  w  życ ie  9 20y° a w  psze­
n ic y  21 '2 °/0, w  ro k u  zaś u b ie g łym  w  życ ie  8 'l° /o ą  a w  psze­
n ic y  19’4°/o ilo śc i w  całej Rossyi w yp rodukow ane j.

Wywóz wełny z Australii. E x p o rt w e łn y  aus tra lsk ie j 
w zras ta ł w  ostatniem dziesięcio leciu ty lk o  do r. 1895, w  ro ku  
zaś następnym  zaczął się ju ż  zm niejszać. W yw ie z io n o  m iano­
w ic ie  w  czasie od 1 lip ca  do 30 czerwca w  la tach .
1886— 87 1 1 8 5 0 0 0  bel 1891— 92 1 7 9 0 0 0 0  bel
1887— 88 128-7 000 „  1892— 93 1808  000 „
1888— 89 1 3 5 5 0 0 0  „  1893— 94 1 8 9 0 0 0 0  „
1889— 90 1 4 6 3 0 0 0  „  1894— 95 1 9 5 2 0 0 0  „
1890— 91 1 6 1 8 0 0 0  „  1895— 96 1837 000 „

M ożna zatem w nosić, że p ro d u kcya  w e łny  w  A u s tra li i
na w yw óz doszła ju ż  do szczytu i dalej n ie będzie się zw ię­
kszała. P rzyczyn ą  tego je s t w zrasta jące za ludnien ie  i  potrzeba 
obracania na ro lę  coraz w iększego obszaru, panujące susze 
i  choroby zakaźne, a wreszcie w yp ie ran ie  ow iec o cieńszej 
w e łn ie  przez g rubow e łn is tą  angie lską owcę mięsną. 1 ro d u kcya  
mięsa, przywożonego w  stanie zam rożonym  do E u ro p y   ̂coraz 
w ięcej zm niejsza p ro d u kcyę  w e łny . M ożna się też spodziewać, 
że stan ta k i n ie pozostanie bez w p ły w u  na stosunki handlow e 
w  E urop ie  i  je ż e li n ie doprow adzi na razie  do podniesienia 
się ceny w e łny , to  w  ka żd ym  razie pow strzym a dalszą zniżkę.
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B IB L IO G R A F IA .
B u c h e n b e r g e r  Dr.  A. Praesident des badischen Finanzm inisteriums. 

Grundziige der deutschen Agrarpolitik unter besonderer W urdigung der klei- 
nen und grossen Mittel. Berlin. 1898. 8 marek.

P a d e l t  Dr. Das schwarcbunte Niederungsvieh an der Nordseekiiste 
zwischen W eser und Rhein Neudamm. 1 złr. 80 ct.

v. S. T. G r a f  P r  a n  z. Kurze Fahrinstruction fiir Herrschaftskutscher. 
W ien. 1898. 40 ct.

heichtfasslicher Rathgeber fu r  Grundbesitzer, wie das Personaleinkom- 
m ensteuer Bekentniss verfasst werden soli. 1897. W ien. 20 kr.

Ograniczenia  w p rz e w o z ie  zwierząt .
Namiestnictwo we Lwowie rozp. z dn. 28. stycznia b. r. uznało za 

zapowietrzone całe okręgi sadowe: f r y s z t a c k i  (w powiecie strzyżowskim) 
oraz w i e l i c k i .

Miuislerstwo spraw wewnętrznych uzupełniając rozporządzenie z dn. 
10 grudnia 1897 r. (p. Tyg. roln N. 1.) zakazało wprowadzania do Austryi, 
z powodu pojawienia się zarazy płucnej, także i z okręgów rządowych Stral- 
sund i Tricz w Prusach, zniosło zaś zakaz wydany poprzednio co do okręgu 
Dusseldorf.

Odpowiedzi Redakcyi.
P. T. Zakrz. w Gn. Nie możemy wydrukować, z powodu treści zbyt 

encyklopedycznej i braku nowych, mniej znanych spostrzeżeń.
Lzyt. uczn. w Czerń. Pismo będziemy przesyłali bezpłatnie.
P. Kon. Zub. Prenum eratę na  Tygodnik przyjmuje adm inistracya 

tylko roczną i półroczną.

WYSTAWY.
Czeskie centralne Towarzystwo rolnicze urządza w roku bieżącym tak  

ja k  w poprzednich ogólną ro ln iczą w ys ta w ę  ta rg o w ą  w Pradze  w dniach 
od 26 do 29 czerwca włącznie. Targowa ta  wystawa obejmie rolnicze ma- 
szyny, zwierzęta i płody rośiinne. Program  wystawy będzie rozsyłać za zgło­
szeniem się biuro Towarzystwa w Pradze.

W ystaw a opasowych zw ierzą t  w Berlinie odbędzie się w tym roku 
w dniach l i i  12 m aja. Najwyższa nagroda — złoty medal państwowy ma 
być w tym roku przyznany w grupie trzody chlewnej, a tylko w braku do­
statecznej liczby okazów, w grupie bydła rogatego w wieku 2l/2 — *ól/2 lat. 
Na wieczór pierwszego dnia wystawy projektowaną jest rzeź, przedewszy- 
stkiem premiowanych sztuk i wystawienie w dniu następnym  mięsa, w celu 
oceny przez znawców. W zakres wystawy wchodzą również maszyny i n a ­
rzędzia znajdujące zastosowanie w hodowli zwierząt, mleczarstwie i prze­
myśle rzeźniczym oraz wyroby tych gałęzi produkcyi. W razie gdy stosunki 
sanitarne tego dozwolą, będą oprócz tego przyjmowane na wystawę bez pre­
miowania rozpłodowe barany i knury.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Z b o ż a .

W handlu zbożem brak ożywienia trwa zawsze jeszcze wprawdzie, 
ale usposobienie się poprawia a tendencya zwyżkowa wystąpiła wyraźnie 
na  rynkach zagranicznych, podczas gdy w W iedniu i w Peszcie dotąd uspo­
sobienie ospałe mało co się poprawiło. Na rynkach zagranicznych w osta­
tnich dniach ceny znowu się podniosły, na  wiedeńskim i peszteńskim jednakże 
znaczniejsza zwyżka w cenach pszenicy i żyta nie nastąpiła, ale dalszy spa­
dek, w obec podaży mało skłonnej do ustępstw dał się powstrzymać. Jęczmień 
i owies bez zmiany.

C E N Y  Ś W I A T O W E
w m arkach za 1000 kg łącznie z przewozem, cłem i kosztami wedle telegra­
ficznych wiadomości centralnego biura notowań pruskich Izb rolniczych.

P s z e n ic a :  d n i a 55/ , dnia 3'/L
Z Amsterdamu do K o lon ii.......................  197.90 198.60
„ Chicago do B e r l i n a ............................. 209.20 229.20
„ Liverpoolu do B e r l i n a ....................... 216.00 222.40
„ Nowego Jorku  do Berlina . . . .  221.20 223.50
„ Odessy do B e rlin a   202.45 202.45
„ Rygi „ „   209.00 209.00
w Peszcie .    200.25 199.60

Z y to :
Z Amsterdamu do K olon ii  149.20 150.00
„ Odessy do B e rlin a  151.95 151.95
„ Rygi „ „ .......................................  157.25 157.25
J ę c z m ie ń  p a s te w n y . Wiedeń, 29 stycznia 5.75—6.25 złr.; Lwów, 1 lu ­

tego 6.00—6.50 złr., Tarnopol, 29 stycznia 5.00—5.20 złr., J ę c z m ie ń  n a  
k ru p y . Kraków, 1 lutego 6.30—0.00 złr. za 100 kg.

K u k u ry d z a .  Kraków, 1 lutego 5 .4 0 -5 .5 0  złr. Wiedeń, 29 stycznia 
stara  5 70—5.80 złr., nowa 5.50—5 60 złr. cinquantino 5 .80—6.25 złr.; 
Lwów, 29styczn ia5  30—5.60 złr.; Pesz t ,  26 stycznia 5 .05—5.15 złr. za 100% .

H re c z k a . Kraków, 1 lutego 7.O0—8.00 złr.; Lwów, 1 lutego 7.50— 
8.00 złr ; Tarnopol,  29 stycznia 6 40—6 50 złr. za 100 kg.

S trą c z k o w e , p r z e m y s ło w e  i o k o p o w e .
G rocli. Kraków, 1 lutego 7.00— 10.00 z łr.; Wiedeń, 29 stycznia 

galic. 9 25—12.50 złr.; Lwów, 1 lutego 6 75 — 9.00 z łr.; Tarnopol, 29 sty­
cznia 5 50—9 00 złr. B obik . Lwów, 1 lutego 5.50—6.00 z łr.; Tarnopol 
29 stycznia 5.50 — 6.00 złr. W y k a . Kraków, 1 lutego 0.00—0.00 złr. 
Lwów, l lutego 5.25—5.75 złr Tarnopol, 29 stycznia 5.25 -5 .4 0  złr.

F a so la . Kraków, 1 lutego 8 .00—12 00 złr.; Wiedeń, 29 stycznia 
drobna 8.25—8.75 złr.; średnia 7.50—8.00 złr.; okrągła 9.00—9.50 złr.; 
długa i p łaska 9 .5 0 —10.00 złr., pstra 6.00—6.25 złr.

R z e p a k . Kraków. 1 lutego 00 0 0 —00 00 złr. Wiedeń, 22 stycznia 
gotowy 13.50 — 14.00 złr. na styczeń luty 13.40—13.80 z łr . ; P ra g a ,  29 sty­
cznia gotowy 15.25 złr. Pesz t ,  1 lutego 13.00 — 13.50 złr. Lwów, 1 lutego 
11.25 — 12.00 złr. Tarnopol,  29 stycznia 11.80— 12.00 złr. za 100 kg.

C h m ie l .  Lwów, 21 stycznia 30 —60 złr. Wiedeń, 22 stycznia galic. 
65— 75 złr. za 50 kg. Z powodu zmniejszających się stale zapasów na ryn­
kach zagranicznych oraz wzrastającego zapotrzebowania do Anglii, usposo­
bienie mocne przy spodziewanej zwyżce ceny.

K a r to f le  Kraków, 1 lutego 2.60— 2 80 złr. za hektolitr; Wiedeń, 
31 stycznia okrągłe żółte 3 .50—4.00 złr. Tarnopol,  3 stycznia 1.10—1.15 złr. 
za 100 kg.

N a s i o n a .
K o n ic z y n a  c z e rw o n a  Kraków, 1 lutego 36 —44 złr., Lwów, 1 lu ­

tego 32— 45 złr., Tarnopol, 29 stycznia 28—35 złr. Wiedeń, 31 stycznia 
najlepśza bez kan ianki 45 —48 złr.; austr. prow. 40—42 złr.; węgierska 
34—38 złr. Wrocław, 31 stycznia wysoka prima 86—92, prima *76—84, 
średnia 56— 72 m arek, Podwołoczyska,  26 stycznia 36— 44 złr. za 100 kg. 
Podaż m ała, zawsze brak dobrego towaru.

K o n ic z y n a  b ia ła . Kraków, 1 lutego 00—00; Wiedeń, 31 stycznia 
40—65  z ł . ; Tarnopol,  29 stycznia 33—35 złr. Wrocław, 31 stycznia 40—92 
m arek Podaż obtita, ale brak zupełny jasnego ziarna, które znalazłoby chę­
tnych nabywców; dla ziarna ciemnego usposobienie zniżkowe

K o n ic z y n a  s z w e d z k a  Wiedeń, 45—75 złr. L u c e rn a . Wiedeń, 31 sty­
cznia, włoska bez kan. 66—58 złr., francuska bez kan. 72—75 złr. T y ­
m o tk a . Lwów. 29 stycznia 17—23 złr. Tarnopol,  29 stycznia 15—15.50 złr., 
Wrocław, 31 stycznia 26—40 m arek, wszystko za 100 kg.

P rod u k ty  zw ierzęce .
W oły . Wiedeń, 1 lutego, węgierskie prima 37—4 2 '/2 złr., seeunda 

31—36, tertia  25—30 złr., wyborowe 431/2 -  00 z łr.; galicyjskie prim a 37— 
40 złr.. seeunda 3 3 —36 złr.. tertia  28 —32 złr za lOO %  żywej wagi.

N ie ro g a c iz n a . W ied eń , 1 lutego, prima 48 — 49 złr., średnie 
i stare 43—47 złr., lekkie 4 2 —45 złr., a młode 32—40 złr. Peszt, 1 lu ­
tego: młode ciężkie 51—52 złr.; średnie 51—52 złr., lekkie 52—53 złr. 
za 100 kg.

M asło. Wiedeń, 1 lutego: najlepsze deserowe 1.20— 1.35 złr., w iej­
skie 1.10— 1.20 z łr.; zwykłe targowe 0 8 5 — 1.05 złr. Kraków, 1 lutego: 
targowe 0 .90—1.00 złr. za 1 kg. Hamburg, 28 stycznia: stołowe 1 klasy 
174—184, U kl. 170—172, galicyjskie 120—160 m arek za 100 kg. Berlin, 
28 stycznia: dworskie i spółkowe prima 180, seeunda 174, tertia 160 marek 
za 100 leg.; obfite zaofiarowanie wpływa bardzo niekorzystnie, ale ceny spa­
dły do takiej granicy, że dalsza zniżka jes t niemożliwa.

J a j a .  Wiedeń, 1 lutego: prima 34—37, seeunda 36—39, konser. 
w wapnie 40—42 sztuk za 1 złr., usposobienie zniżkowe; Kraków, 1 lutego 
1.40—1.60 za kopę.

S p i r y t u s .
Wiedeń, 1 lutego: okowita (75°/0 lub wyżej) nieopod. kontyn. 

18.10— 18.30 złr.; spirytus rektyfikowany (90°/0 i wyżej) opod. kontyn. 
54.50 55.00 z łr . ; w drobiazgowej sprzedaży ceny o 50 ct. do 1 złr. wyższe. 
Praga ,  '29 stycznia okowita kontyn. 17.70 złr., spirytus rafinowany 54.10 złr. 
Lwów, 28 stycznia loco st. kol. gotowy 15.00—15.50; terminowy 14.00— 14.50. 
Tarnopol, 29 stycznia: gotowy 15.30 — 15.50 złr., na  termin 14.60—14.80 złr. 
Na rynkach niemieckich usposobienie bardzo mocne, pomimo najsilniejszego 
okresu kam panii gorzelniczej.

Odpowiedzialny redaktor i w ydaw ca Dr, Stefan Jentys.

Data
lutego Pszenica Żyto Jęczmień Owies

Kraków . . . .
L w ó w ..............
Tarnopol . . . 
Podwołoczyska 
W iedeń . . . .
P e s z t ..............
P raga  ..............
Ceny w złr. za 

100 kg.

1
1

29
26
1

26
1

10.30— 11 50 
10.50— 10 90 
10.70— 1080
10.40—11.00
11.40— 13.00 
12.25— 13.15
12.30— 13.00

8.25—8.75
7.50—7.80
7.30—7.40
7.30—7.45 
8 .8 0 -9 .1 5  
8.45—8 55 
9 0 0 - 9 .3 0

6.45— 7.50 
6.00— 7.50 
6.10— 9.50 
5 75— 6.50
6.50— 10.65 
6.70— 9.50
8.50—10.20

7.15—7.65 
6 .7 0 -7 .1 0  
6.20—6.40
6.10—6.25 
6.45—7.15 
6.30—6.65
7 .1 0 -7 .2 0

B e r lin ..............
W rocław . . . 
Poznań . . . .  
Ceny w m ar­
kach za 100 kg

31
31
1

19.45
13 7 0 — 18.80
16.40— 18.70

14.85
12.90— 14.90
13.20— 14.30

12.20— 15 70 
12.50— 15.80

15.05 
12.60— 14.00 
1 3 .2 0 -1 4 .5 0

W arszawa . . 
Ceny w rs. za 

korzec.

1 6 .6 5 -7 .0 0 4.75—5.00 2.60—3.40
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O G Ł O S Z E N I E .
W krajowej szkole ogrodniczej  w T arnow ie  rozpoczyna się rok szkolny 

1898/99 z dniem 5 kwietnia  1898 r.
Celem krajowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie je s t teoretyczne i p ra ­

ktyczne wykształcenie młodzieży n a  ogrodników uzdolnionych do prowadze­
nia ogrodów wiejskich.

Do szkoły tej może być przyjęty każdy kandydat, który;
1) wykaże się; że przynajmniej 15 rok  Życia ukończył, że odbył z do­

brym postępem obowiązkową naukę w szkole ludowej, — je s t umy­
słowo i fizycznie zupełnie zdrów i nie nagannych obyczajów;

2) w terminie przez Dyrekcyę oznaczonym złoży egzamin wstępny, słu­
żący do ocenienia, czyli kandydat jes t wogóle dostatecznie rozwinięty 
umysłowo, ażeby mógł korzystać z nauk w tej szkole udzielanych. 
Kandydaci, którzy odbyli przynajmniej jednoroczną  p ra k ty k ę  ogro­

dn icza ,  a uczynią zadość powyżej wymienionym warunkom, m ają pierwszeń­
stwo do przyjęcia przed innymi.

Koszta utrzym ania ucznia w zakładzie wynoszą 165 złr. a. w. rocznie. 
Synowie ubogich rodziców przyjęci być mogą na koszt funduszu krajowego. 
Każdy wstępujący do zakładu powinien być zaopatrzony w dostateczną bie­
liznę i dobre buty juchtowe.

Podania o przyjęcie wnosić należy najdalej do 15 m a rc a  1898 r.  do 
Dyrekcyi krajowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie, która na żądanie udzieli 
wszelkich bliższych wyjaśnień.

D yrehcya .

W  D obrach B o łszo w ce , stacya kolejow a, pocztowa 
i telegraficzna w m iejscu, są na  sprzedaż do sadzenia nastę­
pujące ga tunk i jadalnych  i w y so k o  p rocentow ych  k ar­
tofli: Piast, Ozimek, Taczała, Zagłoba, Ostoja, Dołęga, Gorzel- 
niak, Athene, Reichskanzler, Lech, Leliwa, Zawisza, Hertha, 
Imperator i Weltwunder po cenie 3 fi. za 100 kilo netto, 
loco stacya kolejow a Bołszowce.

B iorącym  pełny wagon t. j .  100 ctn o 10°/0 taniej. W ork i 
liczy się po cenie targow ej.

Zam ówienia p rzy jm uje
Zarząd dóbr Bołszowce.

IMMHMIHtli

T owarzys two  Rolnicze okręgowe w Wiel iczce(iel iczce
zakupi większą ilość dorodnych i wolnych od wszel- #  
kich chwastów nasion owsa i jęczmienia, na paszę J  
i do siewu, tymotki, rajgrasu, wyki, grochu białego £  
i zielonego, bobiku, marchwi i buraków pastewnych. &
Czystość i siła kiełkow ania m ają być poświadczone 
przez krajow ą stacyę botan. rolniczą w Dublanach.J

Towarzystwo rolnicze okręgowe
w  R Z E S Z O W I E

zakupuje w większej ilości jęczmień i owies, 
zdatny do siewu i ziemniaki W  dobrych wytrwa­

łych odmianach.

Łaskawe oferty z podaniem ceny, ilości i ga­
tunku  należy wnosić do biura Towarzystwa 
w  Rzeszowie ul. Trzeciego Maja. 3—3

Z powodu ustaw ienia większej, będzie z wiosną 
1898 r. do nabycia

m a s z y n a  p a ro w a  wyrobu P a u c k s c h ’a
leżąca, o sterów, szubr., cylinder 225 mm średn , 
skok 3(10 mm , efekt. 12 koni, kompletna z smarown. 
i pompą z as il, ustaw iona w 1893 r., świetnie 
utrzym ana; oglądnąć można w ruchu każdego 
dnia za porozumieniem poprzedniem z zarządem 
gorzelni Ju l. br. Bruniekieg w  Po illio rcac li, 

p. S try j .  2—3

W y s z e d ł  z  p o d  p r a s y  

z e szy t LXXI1

E N C Y K L O P E D Y I  R O L N I C Z E J
zawierający koniec artykułu  N aw o zy

Dra Stefana Jentysa.

Nowo zorganizow any i urządzony odpow iednio do dzisiejszych w ym agań nauki i w iedzy rolniczej

ODDZIAŁ ROLNICZY
Z W I Ą Z K U  H A N D L O W E G O  K Ó Ł E K  R O L N I C Z Y C H

w Krakowie (Pijarska 1. 4)
poleca na nadchodzący sezon  wiosenny:

1) N a s i o n a  g o s p o d a r s k i e ,  o g r o d o w e  i k w i a t o w e  w najlepszych i dla kraju naszego najodpo­
wiedniejszych gatunkach, odmianach i rasach, z  p o r ę c z e n i e m  prawdziwości nasienia, najwyższej czystości i siły 
kiełkowania tudzież braku wszelkich szkodliwych zanieczyszczeń, a zwłaszcza kanianki w  koniczynach, lucernie i tymotce.

2) W s z e l k i e  n a w o z y  s z t u c z n e ,  ja k :  mąkę żużlową, superfosfaty, mąkę kostną parzoną i odklejoną, 
saletrę chilijską, kainit i t .  d. p o d  g w a r a n c y ą  pełnej zawartości składaików pokarmowych, suchości, miałkości 
i zdolności do rozsiewu tak ręką jak maszyną.

3) M a s z y n y  i n a r z ę d z ia  r o ln i c z e  jak : lokomobile, młocarnie parowe i kieratowe, maneże, siewniki 
rzędowe i szerokorzutne, pługi, brony, walce, pielniki, okopywacze, sieczkarnie i t. d. z pierwszorzędnych i najbardziej 
renomowanych fabryk.

W szystkie artyku ły  powyższe w najlepszej jakości, po nader przystępnych cenach i pod korzystnym i w arun­
kami spłaty.

O d d z ia ł  r o ln ic z y  kupuje także wszelkie nasiona gospodarskie wyborowej jakości po najwyższych cenach
targowych i podejm uje się sprzedaży! komisowej nasion (z wykluczeniem  zbóż właściwych) na rynkach  krajow ych 
i zagranicznych.

W szelkich w yjaśn ień  udziela Dr. Adam Prażmowski, Dyrektor naczelny Z w it k u  handlow ego i kierow nik Oddziału rolniczego.wszeiKici

Nakładem  Komitetu c. k. Towarzystwa Rolniczego krakowskiego. — W  D rukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem Józefa Filipowskiego.


